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Na niedzielę 12-ą po świątkach. 
Ewangelja u św. Łukasza w roz. 10. 

Onego czasu: Rzekł Pan jezus uczniom 
swoim: Błogosławione oczy, które widzą to co 
wy widzicie. Bo powiadam wam, iż wielu pro
roków i królów chciało widzieć co wy widzicie, 
a nie widzieli; i słyszeć co słyszycie, a nie sły
szeli. A oto pewien biegły w zakonie pow3tal, 
kusząc go, a mówiąc: Nauczycielu, co czyniąc 
dostąpię żywota wiecznego'? A on rzekł do 
niego.;. W zakonie co napisano? jak czytasz? On 
odpowiedziawszy, rzekł: Będziesz miłował Pana 
Boga twego ze wszystkiego serca twego, i ze 
wszystkiej duszy twojej, i ze wszystkich sił 
twoich, i ze wszystkiej myśli twojej: a bliźniego 
twego jak siebie samego. Rzekł mu: Dobrześ 
odpowiedział: to czyń. a będzi.esz żył. A on 
chcąc sam się usprawiedliwić: rzekł do jezusa: 
A któż jest bliźnim moim? A odpowiadając Je
zus, rzekł: Człowiek pewien zstępował z Jerozo
limy do Jelycha, i wpadł między zbójców, którzy 
go też złupili: i rany zada\'vszy odeszli, na pol 
umarłego zostawiwszy. I zdarzyło się, że pe
wien kapłan zstępował tąź drogą: a ujrzawszy, 
go minął. T ak że i lewita, będąc blizko miejsca, 
i widząc go, minął. A Samarytanin pewien 
jadąc, przyszedł blizko niego: i ujrzawszy go, 
milosierdziem wzruszył się· A przybliżywszy się, 
zawiązal rany jego, nalawszy oliwy i wina: 
a włożywszy go na bydlę sv.roje, zaprowadził 

do gospody, i miał pieczę o nim. A nazajutrz 
wyjął dwa grosze, i dał gospodarzowi, i rzekł: 
Miej staranie o nim: a cokolwiek po nad to 
wydasz, ja gdy się wrócę, oddam tobie. Któ
ryż z tych trzech zdaje się tobie bliźnim być 
owemu, co wpadł między zbójców'? A on rzekł: 
Który uczynił miłosierdzie nad nim. I rzekł mu 
jezus: Idźże, i ty czyń tak samo. 

Ewangelja przepisana na niedzielę dzisiejszą 
opowiada nam o owym nieszczęśliwym podróżnym, 
zaskoczonym przez rozbójników, oraz o miłosiernym 
Samarytaninie, który napadniętemu i okaleczonemu 
człowieko\vi ze skuteczną pośpieszył pomocą. Przy
kład ten poucza nas, że każdy człov . ek bez wzgl~du 
na jego pochodzenie, wiarę i inne różnice, jest na
szym bliżnim, którego w[nniśmy kochać, jak siebie 
samego. 

Takie oznacza, że ludzkość cała, jak ów po
dróżny złupiony przez zbójców, - tak została odarta 
z laski Bożej przez grzech pierworodny. Skuteczny 
ratunek podał nam przez swoje zbawcze dzieło naj
miłosierniejszy Samarytanin, a Zbawca nasz Jezus 
Chrystus. 

Kultura polityczna 
łł1aSzego ludu. 

Warunki naturalne naszego kraju stworzyły, 
że dominującym czynnikiem w naszej kastowo
ści jest lud. jeżeliby ten lud posiadał pewien 
zasób świadomości o życiu państwowym, wy
czuwał konieczność wolności dla rozwoju naro
du, to niewątpliwie zdziałać by mógł bardzo 
dużo przy stawianiu fundamentów pod gmach 
naszej zmartwychwstającej Ojczyzny, Jest rze
czą powszechnie wiadomą, że kultura politycz
na danego narodu przedewszystkiem, decyduje 
o pomyślności bytu państwowego danego kraju, 
jako niezależnej jednostki. W krajach, których . 
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ludy małe pod tym względem posiadają uświa
domienie, machina państwowa utyka i z biegiem 
czasu kraj taki siłą konieczności staje się łupem 
najeźdzcy. Trudno by się doszukać u naszego 
ludu omawianej tu przezemnie kultury pelit y
cznęJ. Stuletnia niewola wyżarła i tutaj swoje 
pi~tno. Włościanin nasz izolowany zupełnie 
od wszelkich wpływów kultury, nie miał mo
żności przyswoić sobie świadomości o prawach 
naszego narodu, nie zdołał sobie uprzytomnić 
świętości minionej historji, zrozumieć obowiązku 
walki o utraconą wolność. Przy tern kokietują
ca go polityka zwalonego dziś caratu wytwa
rzała pomiędzy nim a społeczeństwem inteli
gentnym bruzdę, wyłączającą jakiekolwiek zbli
żenie tych dwu warstw i wzajemne poznanie. 
Na wszelkie insurekcyjne zamiary chłop nasz 
spoglądał z pod oka, nieufnie, gotów nawet 
do stawiania przeszkód. 

Ale nietylko w tragedji naszego narodu 
należy się doszuki~vać przyczyn deprymujących 
poczucie i zrozumienie żywotnych interesów 
własnego kraju u naszych włościan. Jego wła
sny charakter odgrywa tutaj bynajmniej nie 
podrzędną rolę. Chłop nasz w psychice swojej 
jest ultra-indywidualistą, nie czułym na wszelkie 
zamierzenia zbiorowe. Jego instynkt samozacho
wawczy stwarza obojętność o ile chodzi o in
teres społeczny, a bezpośrednio o jego własny. 
T ylko ten ostatni bowiem przynosi mu korzy
ści matcrjalne i zaznacza się pomyślnym roz
vrojem jego pozycji majątkowej. Interes zaś 
społeczny, jakże często oprócz nakładu pracy 
wymaga nakładu pieniężtlego, a nic wzamian 
nie daje! 

:--.Iiewątpliwą jest rzeczą, że pochwycone 
przezemnie rysy charakteru naszego v,:ł<?ścianina 
nie są niczem innem jak tylko rezultatem wie
loletniego życla \ T ciemnocie bez szkoły, bez 
dobroczynnych wpływów oświaty. Układ bo
wiem charakteru jednostki, należącej do pewnej 
grupy społecznej - pozostaje w zależnoścl nie
tylko od przyrodzonych właściwości danej gru
py, lecz podlega oddziaływaniu całego szeregu 
czynnikaw wychowawczych, mających v:łRśnie 
za zadanie ulepszanie charakterów oraz ie h 
kształcenie. T akie, nie spotykf' ne w charakte
rze innych ludów chwasty, jak rażąco występu
jąca u naszych włościan obojętność dla spraw 
społecznych lub narodowych dadzą się wyple
nić tylko pracą oświatową organizowaną po 
wsiach w formie odczytów, pogadanek lub sy
stematycznie ujętych wykładów. Treść tych 
pogadanek winna być w każdym poszczegal
nym wypadku zastosowana do skonstatowanych 
uprzednio wad chare1l"teru mieszkańców danej 
wsi, które należy usunąć ażeby z chłopa - sob
ka stworzyć typ chłopa -- obywatela, pojmują
cego interesy kraju i gotowego do złożenia 

swego życia i mienia nR ołtarzu Ojczy zny. 
Wyrobić w chłopie zmysł solidarności narodo
wej, przekonać go o konieczności łączenia się 
w organizacje, mające na celu uświadomienie 
polityczne i podporządkowanie interesów włas· 
nych pod interesy kraju. oto naczelne dewizy, 
mające wypełniać treść pracy omawianej poni
żej. A z podjęciem tej pracy nie należy zwlekać. 

Stanowisko i zachowanie się naszego ludu 
wobec dziejowych wydarzeń chwili, którą prze
żywamyobecnie, dowiodło, że lud nasz waż
ności tych wydarzeń nie rozumie i do przyjęcia 
roli, jaka mu w wolnej Polsce przypaść musi, 
jest zgoła nie przygotowany. Taki nad wyraz 
przy kry stan rzeczy, tylko naszym wrogom, lecz 
nie Ojczyźnie pewne korzyści przynieść może. 

Zbl:t;"Ill·eit l A-/J ~t;ier. 

-a. 
Łowicz pierwotny, wieś i potem jako osada, 

założoną zostala przez książąt mazowieckich na łowy 
tu przyjeżdżających do kniei w bezgranicznych la
sach; następnie od XIl wieku stal się wlasnością 
arcybiskupów gllieźnieńskich, a na miasto erygowany 
w r. 1359 przez arcybiskupa Jaroslawa Skotnickif:go. 

Wydłużona figura miasta, nieforemna, z biegiem 
czasu nie wiele się zmieniła; domy ciasno zabudo
wane, z nich wiele mtJją frontu ztlledwie 5 łokci, 
a place ciągną się po łokci kilkadziesiąt długo ai do 
drugiej ulicy, niektórych posesji place są nieco szer
sze, ale wszystkie jednakowo zacieśnione są oficyna
mi, komórk 3mi gospodarskiemi i różnemi klitkami 
orewnianemi tak: że tylko bC]rdzo \Jązki pas poz -
staje wolną przestrzenią i to właśnie, przedstawia 
naiw\~ksze niebezpieczeństwo dla mieszkańców w ka
żdym wypadku pOlaIU 

Oto' w r. 1263 Llt\vlni, od niedawna rozw")ają
ce się miasto obrócili w perzynę; następnie gorzalo 
w r. 1515, a w r. 1525 spaliły się nietylko domy ale 
i k05cioly. W r. 1590 pożar zniszczyl 340 domów, 
t. j. całą ulicę Krakowskq (ob.=-cnie Piotrkowska), ul 
Długą i część RYllku Nowego miasta. R. 1596 ">pa
lila się ul. Mostowa i czę·c Starego Rvnku - odzna
czająca się pięknością kamienic. Ulica Długa po
wtórnie spaliła się w r. 1620, trzeci raz I. 1624 wraz 
z rynkiem podzamkowym, w 20 dni zgorzala znowu 
ul. "~ostowa. Stary Ryllek gorzał jeszcze w latach 
1622, 1631 i 1635 pożar ogarnął część te OŻ rynku, 
ul. Zduńską i dużą część Mostowej, pogorzał też 
i kościół św. Leonarda. 

Lata 1639, 1643 i 1647 pod względem pożarów 
byly bardzo nieszczęsliwe, spaliło się domów kilka
dziesiąt w centrum miasta. 

Oprócz klęsk powyżej wymienionych, klęsk 
z przyczyny czternastll wielkich pożarów w ciągu 132 
lat do połowy XVII wieku, najdotkliwsze dla miasta 
byly spowodowane napadem Szwedów r. 165 i na
stępnie w tJ2S' lata-kiedy Jerzy Rakoczy ksiąze Sie
dmiogrodu sprzymierzeniec szwedzki - który, z Gu
stawem f1.d..olle.m walczył przeciwko królowi polsko 
Janowi Kazimierzowi, nie znalazłszy nowego łupu, 
mszcząc się, srogie poczyni! okrucieństwa i także 
zniszczenia ogniem, wtedy spalił się doszczętnie ko
ściół św. Krzyża przy ul. Pod rzecznej. Na dłu90 -
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długo miasto było wyludnione, bo malo kto w odle
głych lasach z ukrycia powrócił; ucieczką ratujący 
się od mordów i rzezi, padli w kniejach ofiarą gło
du i zarazy. 

Po tej właśnie klęsce dotychczas pozostało dużo 
niezabudowauych placów, dlatego przy niektórych 
ulicach niema domów - tylko płoty, monotonne nie 
estetyczne płoty. 

W dalszym ciągu przeszło dwóch następnych 
·wieków do czasu zorganizowania się straży ogniowej 
ochotniczej w r. 1879, Łowicz także był prześlado
wany częste mi pożarami mnle)szemi lub więk· 
szemi, niekiedy bardzo dotkliwemi, z których jednym 
r. 1824 padła ofiarą ul. Mostowa, a przed rokiem 
1870 i 71-go dwukrotnie pogorzała u\. Długa. 

Dwa fronty obecnego ogrodu i cała przestrzeń 
zajęta pod tenże ogród "Hipolita" *) - przezwanego 
saskim, przy rogu Star. Rynku i ul. Mostowej to są 
właśnie place po spalonych domostwach starego ty
pu - t. j. drewnianych, pobudowanych wąskiemi 
szczytami do frontu, z dachami dwoistemi, spicza
stemi, ozdobionemi pazdurami. 

Łowicz utracił wiele dawnych zabytków w bu
dowlach nietylko z przyczyny pożarów, ale i przez 
wandalizm ludzi chciwych korzyści, dla korzyści po
święcano świętoKradzko najwspaTIlalsze pamiątki, lecz 
niestety Ilietylko ludzie tacy mało kulturalni stali się 
winowajcami, ale dużo winy ciąży także i moze wię
cej na tych, co świadomie niszczyli najpiękniejsze 
struktwy starożytnych domów, na owych kierowni
kach robotami technicznemi-zwanymi budownic:emi 
J/lia:::fa-do których kompetentności i wyż.szego polo
tu ducha w całym ubiegłym półwieku, jakby z jakie· 
goś fatum, Łowicz nie miał szczęścia... W tej też 
epoce domy wzniesione odznaczają się monstrualną 
brzyóotą. 

Opowiedziawszy cośkolwiek o przeszłości, tem
bardziej pJminąć nie można tego co nas żywo 
obchodzi. 

Przed l\iedawr,ym czasem, kiedy po mii:lstach za
panowały pożary i inne katastrofy narażające ludzi 
na niebezpieczeństwo życia, wydanc::m zostalo rozpo
rządzenie n.ądowe aby w teatrach, domach pubHcz
nych i prywatnych było możliwie jaknajwięcej drzwi 
i brBm, a drzwi ·żeby otwierały się lla zewnątrz. Je
dnak w Łowiczu obecnie dzieje się inaczej, dla ko
rzyści bowiem materjalnych jednostek, kasuje się 
szerokie bramy wjazdowe w kamienicach bez wzglę
du na niebezpieczeństwo życia i mienia mieszkańców. 

\ tak: dwie kamienice dwupiętrowe w Starym 
Rynku prz"iegłe do SIebie po przerobieniu bramy 
na sklep, mają jedną sień wązką; w jednej bowiem 
z tych, bramy już dawniej nie było. Od kamienicz
nika pierwszego zaraza chciwości udzieliła się dru
giemu bliskiemu sąsiadowi i tenże znowu na sklep 
bramę skasował pozostawiwszy do przejścia sień na 
2 łokcie włlzką! Pominąwszy wygląd nie estetyczny 
i niewygodę lokatorow obchodzenia daleko do swych 
mieszkań, wszystkie te kamienice wraz z długiemi 
oficynami są bardzo zaludnione, podwórza mają nie
zbyt szerokie-jak przeważnie w większości, ciągnące 
się w "tyły" -t. j. do drugiej ulicy. 

W razie wypadku pożaru jakaż tO będzie trud
ność ratowania się mieszkańców z ich mieniem! 
Do jednej bowiem z frontu sieni, z dwóch domów 
ludziska gwałtownie cisnąć się będą naturalnie uno
sząc z sobą i rzeczy, w takiej więc ciasnocie, przy 
trwodze, jakże łatwo nastąpić m0że katastrofa wza
jemnego się gniecenia i duszenia. Drudzy ratować 

*) Nazwa na cześć założyciela Hipolita Wyszyńskiego. 

się muszą uCieczką do bramy w tylach, ale có"i: tą 
bramą wjeżdżać musi straż ogniowa naprzeciw tłu
mów ludzi, może już i w pośród wyrzuconych rzeczy 
utrudniających przejazd, a straż dla swego taboru 
potrzebuje przestrzeni i swobody działania, i znowuż 
w ciasnocie nastąpić musi wzajemne utrudnienie: 
cisnących się tłumów z wewnątrz wystraszonych 
ogniem i akcją ratunkową straży. 

Takie utrudnienia ewentualnie być mogą na
stępstwem tego, że wjazd jest tylko jeden. I wtem 
jest różnica, że w danym wypadku straż nie mogąc 
wjechać do środka posesji z frontu, musi paru uli
cami objeżdżać do okola, kiedy popraednio mogła 
była opanować ogień z dwóch stron jednocześnie. 

Oto maleńki obrazek następstw kasowania bram 
wjazdowych we frontach kamienic miasttl Łowicza 
zdawna tak ciasno zabudowanegc, niechaj nad tym 
obrazkiem poduma'ją ci: w których obowiązku spo
czywa bezpieczeństwo publiczne. 

Ś!epowrólI. 

Instytucje, biorące udział w aprowizacji kraju, 
a mianowicie: a) komitet arcybiskupi J. E. ks. arcy
biskupa metropolity warszawskiego, b) centralne Tow. 
rolnicze, c) Rada Główna Opiekuńcza, d) warszawski 
syndykat rolniczy, e) Związek ziemian, f) magistrat 
st. m. Warszawy, g) magistrat m. Łodzi ·oraz z urzę
du h) dyrektor departamentu gospodarstwa społecz
nego wydal! odezwę treści następującej: 

" Kraj nasz, pozbawiony od trzech lat 110rm!'1l
nych środków wytężonej wytwórczości rolnej i pozba
wiony wszelkiego dowozu ziemiopłodów z zewnątrz, 
skazany jest na wystarczanie samemu sobie. O nor
malnem spożyc.iu nie może być mowy, gdy bowiem 
dosięgało ono w czasach przedwojennych w zbożu 
180 kg. rocznie TIll głowę ludności, dzisiaj przy mo
żliwie najsprawiedliwszym podziale racja ta dla mie
szkańców miast nie może przenosić wieje po nad 
jedną trzecią tej ilości. Tem więcej musi być wytę
żona uwcga w kierunku sprawiedliwego rozdziału 
i racjonalnego s-pożytkowania szczupłego zapasu, ja
kim się rozporządza. 

Nie wystarczy tu zmechanizowane rozporządze
nie, nie wystarczą środki policyjne, doświadczenie 
bowiem jasno wykazało, iż zagadnienia tak poważne, 
El skomplikowane dadzą si~ skutecznie załatwić wy
łącznie zbiorowym wysiłkiem i ws?ółpracą najszerszych 
warstw społecznych. 

Władze okupacyjne zajęły identyczne stanowisko, 
proponując naszym instytucjom ~połecznym czynną 
współpracę i kontrolę nad org::mizacją zakupu i po
działu zboża, roślin ~trączkowych i okopowizn. Przed
stl!lwiciele komitetu arcybiskupiego J. E. ks. arcybi
skupa metropolity Warszawskiego, centralnego Tow. 
rolniczego, Rady Głównej Opiekuńczej, warszawskie
go syndykatu rolniczego, Związku ziemian, magistratu 
st. m. Warszawy, magistratu m. Lodzi, oraz z urzędu 
dyrektor departamentu gospodarstwa społecznego po 
wyczerpujących naradach ustalili pewne wytyczne 
punkty i przedstawili je ad !toc zwołanemu zjazdowi 
przedstawicieli 30 sejmików i kilku radcom miejskim 
do rozważenia, uzupełnienia i zatwierdzenia. Zebra
nie to odbyło się w d. 13 lipca r. b. i uchwaliło na
stępujące zasady współpracy w aprowizacji kraju. 

1) Wszyscy producenci rolni są obowiązani 
odstawić określone ilości ziemiopłodów, które b~dą 
rozdzielone w stosunku do faktycznego stanu zasie-
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wów i zbiorów. Aby ustanowić wysokość tych płat
nych świadczeń w naturze będą utworzone statysty· 
czne komisje powiatowe z centralną komisją staŁy
stycznl\ w Warszawie na czele. 

2) Władze okupacyj ne zagwarantowały, że środ
ki żywnościowe, służące do wyżywienia ludności, 
oprócz pewnej w ścisłych tic~bach:; gÓl)! określonej 
ilości, nie będą z kraju wywożone, lecz oddane do 
zaspokojenia potrzeb ludności miejscowej. 

3) Obrót produktami rolnemi będzie oddany 
w całości pod kontrolę społeczeństwa, a mielenie 
zboża będzie się odbywało, w miarę możności, w mły
nach krajowych. 

4) Różnica między ceną kupna i sprzedaży ma 
być ograniczona do minimum przy jednoczesnem 
energicznem zwalczaniu przemytnictwa i lichwy. 

Po za tem, przedsięwzięte będą środki ku otrzy
maniu z okupacji austrjackiej 4,000 wagonów zboża, 
co umożliwiłoby podniesienie normy od 30 procent 
do 40 procent. 

Powyższe zasady ustalono na podstawie całego 
szeregu obliczeń statystycznych i piśmiennie potwier
dzone przez władze okupacyjne. 

Stoi zatem przed krajem wielkie zadanie: prze
trwać ciężki kryzys dla zachowania przy życiu i zdol
ności do pracy całej ludności naszej. Wśród nie
zwykle trudnych warunków zadanie to najeżone jest 
całym splotem przeciwieństw; zdają sobie sprawę 
projektodawcy z olbrzymiej odpowiedzialności, jaką 
na siebie ściągają do pracy tej przystępując. Odpo
wiedzialność spada równym ciężarem na całą ludność: 
rolnik i spożywca, ubogi i zamożny, jednostki i zrze
szenia wszyscy stanąć muszą do szeregu i wszyscy 
muszą całe siły wytężyć, aby sprawa była dobrze 
przeprowadzona, bo tylko tą drogą będZIe można 
ludność kraju od klęski głodowej ochronić. 

Z Łowicza. 
Z Rady miejskiej. 

Przedmiotem obrad wtorkowego, nadzwyczajne
go posiedzenia Rady była sprawa umeblowania loka
lu dla przyszłego S<,!du Okręgowego. Na cel ten 
przeznaczoną została sum~ 8000 mk., mająca się po
kryć z funduszu zamieszczonego w budżecie miasta 
"na wydatki_ nieprzewidziane" oren częścią funduszu 
kwaterunkowego. 

W zakończeniu posiedzenia, na wniosek podpi
sany przez kilku radnych w sprawie aprowizacji, Ra
da zleciła magistratowi wystąpić do władzy powiato
wej z żądaniem stałego wyznaczania dla mieszkań
~ów miasta produktów spożywczych-w postaci mąki, 
kaszy i grochu, których brak dotychczasowy powo
duje klęskę głodową. 

Z Sądu Okręgowego. W dniu 16 b. m. przy
był do Łowicza prezes naczelny ces.-niem. sądu naj
wyższego w Warszawie w celu przekazania sądowni
ctwa polskim władzom sądowym. Z ramienia De
partamentu Sprawiedliwości przybyli delegaci w oso
bach prezesa królewsko-polskiego sądu okręgowego 
p. Fr. Głowackiego, omz prokuratora tegoż sądu 
p. Janusza Smogorzewskiego. Termin ostateczny 
rozpoczęcia działalności polskich sądów w całym 
kraju oznaczony jest na dzień 1 września. W dniu 
tym zjadą się przedstawiciele sądownictwa do Łowi
cza dla wzięcia udziału w akcie otwarcia, który po
przedzony będzie uroczyste m nabożeństwem w ko· 
ściele kollegjaty o godz. 10 rano. 

o bursę w Łowiczu. Dbajmy o młodzież na
szą i starajmy się wytworzyć z pośród niej jaknaj· 
większą liczbę pożytecznych obywllteli kraju, a to 
jedynie ~rzez naukę i odpowiedni kierunek w wy
chowaniu osiągnąć będzie można. Dlatego ważną 
jest rzeczą, aby młodzieży w szkołach było jaknaj
więcej, aby to osiągnąć, potrzeba średnią naukę 
szkolną uczynić dostępną dla każdego dziecka, bez
względu na to czy ono ma biednyc:l, czy bogatych 
rodziców. Tymczasem średnia nauka szkolna dostęp
na jest prawie tylko dla dzieci rodziców zamożnych. 

Jeszcze kto mieszka w samym mieście, to temu 
łatwiej jest przy dobrych chęciach oddać syna czy 
córkę do szkoły średniej, ale mieszkaniec wsi musi 
być człowiekiem zamożnym aby sobie na to pozwo
lić i przez to bardzo często zdolne i pojętne dziecko, 
po ukończeniu nauki w szkole elementarnej, mar
nuje się w domu, bo rodzice nie mogą go posłać 
do szkoły średniej. 

Wprawdzie położenie takie by! ~ w całym kraju, 
pogorszone obecnie warunkami wojny, ale w wielu 
miejscow0ściach ludzie dbający o dobro kraju, stara
ją się temu zaradzić, np. w Warszawie przy R. G. O. 
istnieją bursy, gdzie zamiejscowa głównie młodzież 
szkolna otrzymuje przeważnie bezpłatnie utrzymanie 
i troskliwą opiekę, a nawet i pomoc w nauce. W tym 
celu istnieją przy bursach: biblioteka, warsztaty, szpi
talik, a w Tlauce pomagają wychowankom specjalni 
iRstruktorowie, zaś wychowanie otrzymują od wy
chowawców. 

Dzięki istniejącym już bursom 400 chłopców 
i 150 dziewcząt ma możność kształcenia się, nie 
mówiąc już o tem, że niejednokrotnie bursa chroni 
tę młodzież od zepsucia. Podobne bursy istnieją 
nie tylko w Warszawie,. ale i na prowincil i tak: 
w Piotrkowie, Mławie, Zbikowie pod Pruszkowem, 
której zarząd mieści się w Warszawie Wielka 35. 

Czy ,podobnej bursy nie udałoby się założyć 
u nas w Łowiczu? 

Ja sądzę, że to jest rzecz zupełnie możliwa, 
bo przecież okolica tutejsza jest bogatą; potrze')a 
tylko trochę dobrych chęci: przedewszystk~em nale
żałoby wystarać się o środki pieniężne. Srodki te, 
przypuszczam, można uzyskać w Radzie miejskiej, 
w s jmiku powiatowym, lub wreszcie w RodZIe Op. 
Dużą część kosztów mogliby również wziąć na siebie 
i rolnicy przez dostarczanie do bursy proCJuktów, bo 
przecież to ich dzieci będą przeważnie z niej korzy
stać. Możnaby również od magistratu lub władzy 
okupacyjnej uzyskać jakiś niezajęty dom, przez co 
i wydatki zmniejszyłyby się. 

Tym sposobem utrzymywanie bursy 11a 30-50 
chłopców nie byłoby zbyt kosztowne, a dałoby mo
żność kształcenia się wielu niezamożnym chlopcom. 

Zarząd burs R. G. O. w Warszawie Wielka 35, 
chętnie udziela swej rady i pomocy. 

Sprawa jest ważna i paląca należy więc o niej 
pomyśleć! LoWt"CZ{[1l!11. 

Z sali teatralnej. W środę dni" 15 VllI w miej
scowym teatrze na korzyść "Schroniska dla dzieci" 
odbyło się przedstawienie amatorskie wraz z częścią 
koncertową. Program zapowiadał aż dwie sztuki: 
"Inteligenta" Gorczyńskiego i farsę Murger'a: "Przy
sięga Horacego". Na scenie natomiast widzieliśmy 
tylko Inteligenta w wykonaniu pp. Powolańskiego, 
Przybyls\<iego i Czubka. Gra była ogólnie zada wal
niająca. Zrobiłbym tylko zarzut p. Powołańskiernu, 
iż uczucia gniewu, zazdrości, wreszcie zdenerwowa
nia wyrażał zbyt krzykliwie, a panu Przybylskiemu, 
iż mówił za cicho. Część koncertowa wypadła nader 



N221. G F\ Z E T F\ Ł O W I C K F\. 5. 
I' 

dobrze. Z prawdziwym zadowoleniem publiczność 
wysłuchała gry na skrzypcach p. Zagórskiego (juniora), 
który -wykonał z uczuciem "Fantazję z Fausta" Gou
noda i "Mazurka" Nowakowskiego, a z werwą i ogniem 
"Mazurka" Wieniawskiego. Panna Lichterówna sym
patycznym swym głosem nader poprawnie odśpie
wała owianą smutkiem "Kalinę" Komorowskiego, a 
pan Przybylski F\dam z siłą wypowiedział fragment 
"Wyzwolenia" Wyspiańskiego i swój wiersz: "Sanitet
ka w białf'j szacie", utwór przepojony głębokim liry
~mem, opisujący cierpienia rannego legjonisty, który 
Jednak pomimo ran, wyczerpania interesuje się przy
szłością swego kraju. Gra pana Zagórskiego (seniora) 
na fortepianie j melodeklamacja p. Powołańskiego, 
"Na F\nioł Pański biją dzwony"-Tetmajera dopełniły 
bogaty program. Obecnie chciałem powiedzieć kitka 
słów pod adresem łowickiej publiczności i komitetu 
organizacyjnego. 

Publiczność łowicka nie lubi być punktualną, 
wskutek czego, podczas' "Inteligenta", artystów gra
iąc~ch. nie b~ł~ słychać z powodu rozmów, dopyty
wan Się o mieJsca, a bodaj nawet spacerów po sali 
te~tral.n~j przez niektóre osoby... Pies w teatrze, 
obJawlaJCjcy swe zadowolenie nazbyt głośnym szcze
k~.ni.em, ~ważam, i.ż. jest v.cale niepotrzebny. Oso
biscle stWierdzam, IZ czułem się bardzo dotknięty 
ty~, że. p. Po~ołański zmuszony był nawoływać pu
bllcln?sc. do CISZY, co tym bardziej powinno być dla 
nas nIeprzyjemnym, iż jest to człowiek bądż co bądź 
obcy. 

Komitet, organizujący przedstawienie. poniekąd 
swe obowiązki zlekceważył, nie wyrobiwszy pozwole
nia u odpowiednich władz na dłuższe oświetlenie sa
li teatralnej i przedłużenia godziny policyjnej. Przy
puszczam iż to ostatnie nie byłoby trudnym, gdyż 
bywały wypadki, że władze pozwalały na dłuższe cho
dzenie po mieście. Wszyscy chyba łowiczanie nie 
zapomnieli ~otąd z jakim hałasem młodzież 'ydow
sk~ przed k"k~ . tygodniami żegnała w nocy swych 
goscl z Kutna I Innych miZ!st. Jeżeli nawet nie mo
~n.a było wyrobić dłuższego oświetlenia elektryczno
SClą, program bodaj nawet przy świetle karbidowym 
lub, świecach powinien był być doprowadzonym do 
konca. D::estaw rrojciec/lOwski. 

Szlachetny czyn. W dniu 15 b. m. w godzi
n~ch ~o południowych je~en z kąpiących się chłop
cow oK,?ło most~1 przy. ulicy Mostowej, nlltrafiwszy 
na głębIę, zacząl tonąc. Przechodzący w chwili tej 
przez m?st mieszkaniec Łowicza p. Stefan Zwoliński, 
W. ubramu skoczył do wody i tonącego z nurtów rze
k! wydo?y~. ~yp.adek .ten niechaj będzie przestrogą 
dl~ rodzlCo~ I opJekunow, aby dzieciom nie pozwa
la,1! na kąpIel rzeczną bez opieki osób starszych, gdyż 
~Je zawsze znaleźć się mogą osoby z taką odwagą, 
Jaką w tym wypadku wykazał p. Zwoliński. 

Z gazety urzędowej. W dniu 15 czerwca rb. 
Szef administracji z.atwierdził zawiązany dnia 6 czer
,:"ca w Kutnie ko~mtet dl.a osuszenia nizin przylega
Jących do brzegow rzeki Bzury, na przestrzeni od _ 
Ł~czycy do ?oboty.. Komitet ten składają pp. Hen
mgs naczelnik pOWIatu (przewodniczący) Vonnelliche 
bu.downiczy powiatowy (zastępca przewod.), Czarnow
sk~ .wł: m. Łęk, Chrępiń?ki adwokat z Łęczycy, Wo
?zms~1 wł. m. Ktery, Zmigrodzki wł. m. Borówek; 
Jako Ich zastępcy pp. Stokowski wł. m. Sobota So
b~eszczański wł. m. Włostowice, Geyer wł. m. Si~mie
mce, Radziński wł. m. Balków i Lityński wł. m. Go
slawice. 

Poradnik gospodarski. 

Zbierajmy zioła lecznicze! 
Sierpt"eJ1 - wrzesz'eti - październik. 

W tych miesiącach kończy się zbiórka ziół, 
a zaczyna suszenie owoców, nasion i korzeni leczni
czych. Z kwiatów zbierać jeszcze trzeba: rumianek, 
ślaz lekarski i leśny, krwawnik, dziewannę, piołun 
(całe ziele), tysiącznik, majeran ogrodowy (całe ziele), 
brat.ki polne (całe ziele), babkę lancetowatą (liście), 
nogIetek zwyczajny, skrzy (ziele) i kilka innych. 

We wrześniu zbiera się jagody dzikiego bzu 
(bez czarny sambuens nigra), z których robić można 
smaczną galaretkę, - a w póżniejszej jesieni jagody 
jałowcu, które znów mają w lecznictwie duże zasto
sowanie, Przeciw cierpieniom żołądka i wzdęciom 
używa się nastoju z jagód jałowcowych na winie, 
wódce lub spirytusie. Kadzenie jagodami jałowcu 
znakomicie czyści powietrze, a herbatę z jagód piją 
w początkach wodnej puchliny i dla oczyszczenia 
krwi. Zaleca się także żucie ziarnek jałowcu osobom 
pielęgnującym chorych na zarażliwe choroby. 

Z owoców śliwy tnrki po wyciśnięciu pestek 
gotuje się w wodzie lub winie powidła dla wzmoc
nienia żołądka i przeciw bie·gunce. Odwar z owoców 
z pestkami tluczonemi na miazgę służy jako środek 
ściągający przy białych upławach i krwotokach. 
Owoc tarci przechowywać po wpe/nem wysuszeniu. 

W jesieni wykopywać należy korzenie ślazu, 
mydlnicy (saponaria oH.), chrzanu, który się kopie 
w 3-cim roku po zasadzeniu, dalej korzeń podróżni
ka (cykorji), kozika lekarskiego (valerjany), łopianu, 
tataraku i żywokostu. 

Kor~enie ślazu zbiera się w jesieni 2-go roku, 
lub na wiosnę 3-go. Oczyścić starannie i obrawszy 
z wierzchniej skórki, drobno krajać i suszyć. Ślaz, 
rumianek, miętę i piołun warto uprawiać w ogrodzie. 

"Mydlnica" rośnie dziko nZ! brzegach rzeczek, 
na polach i ogrodach. Kwiaty ma jasno cielistej 
barwy, dość duże. Korzenie przed suszeniem obrać 
należy z drzewnych i włóknistych części. Odwar 
z k?r~enia mydlnicy (60 gr. na litr wody) pije się 
w Illezytach narządów oddechowych i trawienia oraz 
zaflegmieniach, wyrzutach i owrzodzeniach. Kruszo
ny korzeń służy do odtłuszczania materji wełnianych 
i jedwabnych. ' 

Czem zastąpić herbatę? 
Do zastąpienia herbaty zalecają się następujące 

produkty roślinne: 
Kwiat lipowy, cząber czyli macierzanka, kwiat 

d~iewanny. ,i ,dziura~ca (Hypericum), kwiat białej ko
niczyny, lIscle p~zlOmkowe, ożynowe (z ostrężnic), 
bo rowkowe, brusnIcowe (z gogodzy), liście wierzbów
ki (Epi~o~i~m):. liś.ci~ orzecha włoskiego, ziarna gło
gu, dZikIej rozy I kukurydzy, wreszcie jabłka kwas
kowate. 

. . Z~brane k,wiaty trzeba wysuszyć jaknajdoklad
nieJ, nie na słoncu I ui:ywać jak herbatę zwyczajną. 

Z p~łki kwi.atu k~niczyny trzeba oberwać tylko 
drobne bIałe kWJateczkl same bez szypułek i zieleni. 

Liście również wysusza się w cieniu natomiast 
liście borówek, bruśnic i orzecha włosk'iego trzeba 
wysuszyć jaknajdokładniej na gorących blachach, ze
trzeć na proszek, potem zaparzać jak herbatę. 

Ziarna głogu i dzikiej róży należy postawić 
prze~ noc w zim,nej wodzie, a następnie warzyć przez 
godzmę. lub dWie, kukurydzę posrótować, następnie 
gotowac przez godzinę. 
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Jabłka kwaskowe, nieobrane, kraje się w małe 
kawa/ki, zalewa ukropem i pozostawia pod szczelnym 
nakryciem przez 10 do 15 minut na gorącem pale
nisku; następnie zlewa się uzyskany w ten sposób 
napar i używa według upodobania na gorąco lub 
zimno. 

Wszystkie napary i odwary trzeba przed uży
ciem osłodzić cukr~m lub miodem, można również, 
kto lubi, dodać trochę soku cytrynowego lub poma
rańczowego. 

Napoje w ten sposób uzyskane są bardzo dobre 
i smaczne. Kto ma smak wybredny, a niezłomną 
wolę odzwyczajenia się od picia herbaty, może z po
czątku dodawać do powyższych surogatów szczyptę 
herbaty, później zaś pić same odwary bez tego 
dodatku. 

Wartość jabłek pod względem zdrowotnym. 
Nie doceniamy zwykle naszego najzdrowszego, 

najlepszego owocu. W p,-_ "lej jesieni i zimą mają 
w naszym klimacie jabłka niczem niewyrównanzt war
tość. Dobre jabłko podnieca apetyt przez swój za
pach i łagodny kwas owocowy i ułatwia bardzo 
trawienie. 

Znaczna zawartość cukru, soki odżywcze i kwa
su fosforowego w dobrem jabłku nadają mu pier
wszorzędnZł wartość pod względem zdrowotnym, po
mimo, że jabłka nie zawierają dużo białka. Dla 
wszystkich osób nerwowych, pracujących dużo umy
słowo, nie mających należytego ruchu, lecz przesia
dujących dużo w pokojach, jest jabłko znakomitem 
pożywieniell~, gdyż doprowadza do krwi podniecające 
sole odżywcze, kwas owocowy oraz czystą, orzeź
wiającz, wodę owocową, rozcieńczającą krew, czego 
niejednemu tak bardzo braknie. Dla osób pracują
cych tylko umysłowo, jest jabłko wiele lepszym środ
kiem podniecającym i orzeźwiającym, niż wszystkie 
będące w użyciu denerwujące trucizny, jak tytoń, 
kawa i herbata. 

Jabłka powinny więc zawsze znajdować Sl'ł !la 
stole, powinny stanowić niezbędną część obiadu 
i wieczerzy, tak dla zdrowych, jak dla chorych. Osta
tnim polecamy gorąco sok jabłkowy (bezalkoholowy!), 
łagodzący doskonale gorączkę i pragnienie, nareszcie 
marmeladę z jabłek. Nawet ciężko chorzy przy bar
dzo ścisłej djecie mogą spożywać z dobrym skutkiem 
mtlrmeladę z jabłek (rozumie się bez gwoździków 
i cynamonu). Dla zdrowyeli suta porcja ryżu w mle
ku i do tego- marmelada z jabłek stanowią dosko
nały, pożywny obiad. 

Komunikat niemiecki. 

Na Zachodzie. 
Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 

ks. Ruprechta. Na drugi wielki dziel1 bojowy 
bitwy we Flandrji został rozstrzygnięty na na
szą korzyść, dzięki waleczności wszystkich bro
ni, dzięki nigdy nie zawodzącej . sile zaczepnej 
naszej zwycięzkiej piechoty niemieckiej. Fo je
dnogodzinnym ogniu huraganowym kwiat woj
ska angielskiego, któremu towarzyszyły siły fran
cuskie, przeszedł z rana dnia 16 sierpnia, na 
skrzydle północnym głębokimi kolumnami do 

ataku.· Na froncie o 30 km. od lzery do Lys, 
szalała w ciągu dnia bitwa. 

Czołowe posterunki nad kanałem lzery pod 
Driigrachten zostały znienacka zaskoczone; nie
przyjaciel wywalczył od osłon krok za krokiem, 
również opuszczone przedpole stanowisk bojo
wych w okolicy Martje-Baart na północ I na 
wschód od Bixschoote. 

Anglicy przełamali pod Langemarck linje 
nasze i posunęli się, ściągając posiłki od Poel
k_apelIe. T utaJ natknęli się na przeciw uderze
nie naszych rezerw bojowych. W nieprzepar
tym szturmie pokonano przednie części nieprzy
jaciela i odrzucono jego tylne kolumny. Wie
czorem po zaciekłym pas0waniu się znowu znaj
dowały się w rękach naszych zarówno Lange
marck, jak nasze utracone stanowisko. 

Rownież pod St. ]uljen i w wielu miejscach 
w kierunku południowym aż do Varnetonwtarg
nął przeciwnik, którego rozbite oddziały ataku
jące zastępowano coraz nowymi silamj, do na
szej swery bojowej. Piechota powstrzymywała 
potężne uderzenie i odrzuciła nieprzyjaciela z 
powrotem dzięki współdziałaniu artylerji i lotni
ków. Przy drogach, wiodących z Roulers i Me
nin na Y pres, dotarła ona w pomyślnym na
tarciu poprzez nasze dawne stanowisko. 

W Artois podjęli Anglicy wieczorem zno
wu gwałtowne natarcie pod Loos; lokalne 
wdarcia się nieprzyjaciela wyrównano silnemi 
przeciwuderzeniami. St. Quentin znajdował się 
w dalszym ciągu pod ogniem francuskim; dad· 
katedry zapadł się. Wnętrze gmachu historycz
nego zgorzało. 

Grupa wojsk następcy tronu niemieckiego: 
Nad Aisne załamały SIę częściowe natarcia 
F rancuzów pod Cerny. 

Pod Verdun bitwa artylerYJska rozwinęła 
się w południe znowu do najwyższego napięc:a; 
dotychcz<'ls nieprzyjaciel nie podejmowaJ ataku. 
Na wschodnim brzegu Mozy wypróbowane w 
bojach pułki badeńskie wysunęły się znienacka 
naprzód . do lasu Caurieres, zniszc2.yły roboty 
nieprzyjacielskie, które przygotowywały natarcie 
i powrociły z przeszło 600 jeńcami z trzech 
dywizji francuskich. 

Zestrzelono 16 samolotow nieprzyjaciel ski ch; 
rotmistrz baron Richthofen odniósł 58-me, nad
porucznik Dostler 25-te zwycięstwo napowietrzne. 

Na Wschodzie. 
Front jen. feldm. ks. Leopolda Bawarskie

go. ladnych większych operacji bojowych; 
wielokrotnie ożywiały się akcje potyczki w 
przedpolu. 

Grupa wojsk jen. pułkownika arcyksięcia 
]ozefa. Ną północ od Holdy nad Bystrzycą i 
na południe od doliny T rotus rozegrały się po
myślne dla nas walki częściowe. 
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Grupa wojsk jen. feldm. von Mackensćna. 
Rumuńsko-rosyjskie natarcia n,l północ od F oc
sani oraz nad dolnym Seretem chybiły wśród 
wielkich strat. 

Front macedoński. Nic nowego. 
Pierwszy generał-kwatermistrz Ludendorff. 

Wojsko amerykańskie w Europie. L o n
d y n (W A T). Przez ulice Londynu przeciągały 
w dniu dzisiejszym oddziały wojsk. amerykań
skich, witane entuzjastycznie przez tłumy. 

Waszyngton (WAT). Prezydent Wil
son mianował z górą 200 nowych generałów
major6w- i generałów brygady na potrzeby no
wej armji narodowej. 

Wręczenie noty papieskiej. B e r l i n 16,8 
(W A T). Biuro Wolffa donosi: Nota papieska 
wręczona została za pośrednictwem urzędowych 
przedstawicieli stolicy apostolskiej w środę po 
południu cesarzowi oraz kanclerzowi Rzeszy 
dr. Michaelisowi. 

Papież w nocie tej zwraca się do naczel
ników państw z gorącym apelem, aby kres po
łożono powszechnemu rozlewowi krwi oraz aby 
rozpoczęto niezwłocznie rokowania pokojowe. 
W przeciwieństwie do poprz.:.d.nich swych prób 
pośredniczenia uważał Ojciec Sw. za wskazane 
na ten raz, oraz za konieczne, zalecić ze swej 
strony określone warunki, na podstawie których 
rokowania pokojowe mogłyby być rozpoczęte. 

Warunki pokojowe Papieża dotyczą: da
nia przewagi prawu nad siłą oręża, porozumie
nie się co do sądów rozjemczych oraz trakta
tów na nich opartych, zniesienia zbrojeń wojen
nych, urzeczywistnienia zasady wolności món, 
zrzeczenia się obustronnego wynagrodzenia szkód 
wojennych i kosztów wojny i wreszcie powszech
nego zwrotu okupowanych tc>rytorjów. 

W szczególności Niemcom zaleca Ojciec 
Święty całkowite wycofanie się z Belgji i z za
jętych departamentów Francji, wzamian za zwrot 
kolonji niemieckich przez wrogów'. 

Co się tyczy terytorjaw alzacko-Iotar:yńskich 
oraz austrjackich, do których roszc::ą sobie pre
tensje Włochy, to nie jest pra\.vdą to co dono
szą dzienniki zagraniczne, t. j. jakoby papież 
zalecał pewne zprecyzowane warunki. W spra
wie niemiecko-francuskich i austrjacko-włoskich 
problematów terytorjalnych papież daje raczej 
wyraz ogólnemu tylko oczekiwaniu, że może da 
się pogodzić interesy szczególnie zainteresowa
nych narodowości z ogólnym dobrem wielkiego 
społeczeństwa ludzkiego. 

Wreszcie wyraża papież nadzieję, że również 
i co do innych terytorjalnych kwestji spornych, 
a szczególniej co do Armenji, państw Bałkań
skich i Polski, o której wspomina w słowach 
szczególnie gorących, będzie można dojść do 
rOZWIązama opartego na zgodzie. 

Rewolucja w Hiszpanji. Genewa (WAT). 
"Echo de Paris" donosi z Barcelony: Generał
kapitan Barcelony ogłasza: Władza państwowa 
zmuszona była zarządzić zrobienie użytku z bro
ni palnej; 5 osab zostało zabitych, 9 ranionych. 
Do Barcelony przybyły wojska pod dowódz~ 
twem szefa sztabu generalnego generała Wer 
lera dla wzmocnienia miejscowej załogi. 

P a ryż (W A T). "Petit Parisien" pIsze: 
Sytuacja w Katalonji jest bardzo poważna. Ruch 
powstańczy rozszerzył się na _całą okolicę. 9/ 10 lu
dności porzuciło pracę. W Asturji położenie 
jest w wysokim stopniu naprężone; większość 
dzienników uległa zakazowi. Represje, zarzą
dzone przez władze są niezwykle surowe. Po
licja i żandannerja czyni użytek z broni przy 
najmniejszych oznakach zakłócenia spokoju. 

Wilson o pokoju. Paryskie dzienniki do
wiadują się z W flszyngtonu: \'<1ilson kazał se
natorowi Lewisowi zawiadomić, że obecnie wszy
stkie widoki pokoju są beznadziejne i że on 
pierwszy będzie tym, który podejmie wymagane 
kroki, gdyby się pokazały oznaki, zapowiada
jące trwały pokój. 

Nowa flota japońska na wodach euro
pejskich. Biuro Reutera donosi, że według 
oświadczenia atache marynarki, przybyło kilka 
nowych oddzialów japońskiej floty na wody 
europejskie i połączyły się z flotą koalicji. 

Podrzędna rola Rosji w koalicji. Cie
kawy artykuł znajdujemy w "Timesie", gdzie 
zwracają uwagę, że ostatnie wypadki w Rosji 
nie są tego rodzaju, by wpłynąć pośrednio lub bez
pośrednio na przyśpieszenie pokoju. Inicjatywa 
nie znajduje się już w ręku Rosji, lecz Ameryki, 
Japonji oraz państw zachodnio - europejskich. 
Rosja pozostaje już tylko biernym widzem dal
szych wypadków wojennych. 

Żołnierze rosyjscy i polityka. ~ierenskij 
obecnie wydał kilka już z rzędu rozporządzeń, 
na mocy których żołnierzom rOSYJskim, zarów
no na froncie jak i na tyłach zabronione jest 
brać jakikolwiek udział w polityce, należeć do 
or ~anizac]i politycznych. Rozkaz ten wywołał 
w masach żołnierskich wielkie niezadowolenie, 
lecz jednocześnie obawę, bo Kierenskij stosuje 
odrazu nader srogie kary przeciwko tym, któ
rzy nie chcą jego rozporządzeń słuchać. 

Szkolnictwo polskie. Z Lublina donoszą: 
W tych dniach powołani będą do Warszawy 
w związku z mającym nastąpić przekazaniem 
szkolnictwa polskiego w ręce rządowych władz 
polskich, pp. Juljusz hr. Tarnowski i Michał 
Karski, stojący na czele "Macierzy Szkolnej" 
w okupacji austrjackiej. Wymienieni panowie 
odbędą w Warszawie konferencję w tej sprawie. 
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Chiny urzędowo wypowiadają wojnę, 
A m s t e r d a m (W A T). Biuro Reutera donosi 
ze źródła urzędowego: We wtorek o· godz. 10 
rano Chiny wypowiedziały WOjnę Niemcom 
i AU8tro~W ęgrom. 

A m s t e r d a m (W A T). Biuro Reutera do~ 
nosi z Szanghaju: Władze marynarki chińskiej 
aresztowały 3 okręty handlowe austrjackie i in~ 
ternowały je w porde. Okręty nie są uszko~ 
dzone, spokój nie był zakłócony. Aresztowane 
okręty niemieckie i austrjackie mają razem 
18,000 ton pojemności. 

ROZMAITOŚCI. 

xx Obchód rocznicy Kościuszkowskiej. 
W dniu 15 października r. b. przypada setna roczni
ca śmierci Tadeusza Kościuszki. Pojmując donio
słość tej rocznicy dla współczesnego pokolenia nasze
go w przededniu niepodległego bytu państwowego, 
powstała w naszej okolicy myśl uczczenia tego dnia 
pamiątką. 

Niech w każdem prowincjonalnem miasteczku, 
a nawet wiosce polskiej stflnie pomnik bohatera na
rodowego za skromne składki ludności wiejskiej i 
miejskiej, wzniesiony dla uprzytomnienia jego posta
ci świetlanej tym, wśród których i dla których pra
cował. Niech on będzie skromny, jak shomnym i 
prostym jest żywot ludu wiejskiego; niech nie prze
wyzsza Kosztem środków, jakiemi lud rozporządza 
w chwili, gdy tyle innych pierwszorzędnej wagi po
trzeb naglących czeka na zaspokojenie. Niech on 
przy swojej skromności jednocześnie będzie dziełem 
sztuki rzetelnej, budzącem smak i poczucie artysty
czne wszędzie, gdziekolwiek stanie, w r :Jjbardziej 
oddalonych kątkach Ojczyzny naszej. Na urzeczy
wistnienie tej myśli projektuję ogłoszenie konkursu 
na projekt biustu Kościuszki w gipsie lub glinie, 
przeznaczając jako pierwszą nagrodę 100 rb., ja~o 
drugą - 50 rb. za najlepiej wykonaną pracę. Termin 
składania projektów i skład sądu konkursowego 
ogłosimy niebawem. 

Wszystkie pisma proszone są o powtórzenie 
niniejszej wzmianki. 

Ks. TVactaw B!i:i;lsk/. 

xx Dom poprawczy. Członek Sejmiku powia
towego, obywatel m. Częstochowy, p. Ignacy Tomczyk 
złozył na ostatnim posiedzeniu Sejmiku wniosek o 
powołanie do życia domu poprawczego, dla nieletnich 
przestępców, dla powiatu częstochowskiego. Wnio
sek przyjęto przychylnie i wymaczano na budowę 
domu 15000 mk. W tym tez celu wybrano specjal
ną komisję z pp. ks. kan. NasaIskiego, radcy Hofba
uera, F\. Frankego, Ignacego Tomczyka. Do komisji 
tej ma nalezeć radca powiatowy szkolny. 

xx Seminarjum dla nauczycieli ludowych. 
Częstochowskie Koło Okr. P. I'ł). S. otwiera z począt
kiem roku szkolnego Seminarjum dla nauczycieli lu
dowych. Egzamir.a na kursy I i III rozpoczną się 
3 września. Wskazówek i informacji udziela kance
larja (ul. św. Barbary nr. 15 oficyntl, od godziny 
10-12. 

Redaktor wydawca Wiktor Pstruszeński. 

Kącik humorystyczńy . 

JI1KF\ŁF\ W SKLEPIE. 
sztuka w 2 aktach 

F\kt I. 
- Czy tu mmoż ... zna kkkupppić nnie?. 
- Dlaczego nie, mozna, mozna wszystko kupić, 

czego pan chcesz, przecież tu jest skład apteczny. 
Nnie ... 
Mydła? 
Nnnie ... 
Może świec? 
Nnie ... 
Może octu, nafty, zapałek? .. 
l'lnie ... 
To czegóż u licha, powiedz pan nareszcie! 
Nnie ... 
Cóż to pan kpisz sobi!=?! Wynoś się pan: 

do djabła!. .. 
- Nnnie ... 
- Co, nie wyniesiesz się? Franciszek! wyrzuć~ 

cie go za drzwi. (Gość zastaje wypchnięty za drzwi). 

F\kt II (za drzwiami). 
Nnniebbbies ... kiej fffarbbbki. .. 

NR WSI. 
- Ja wielmożnego pana co powiem: pszenica

to dziś jest duzy interes, żyto to ).ei interes, jęcz
mień takze dobry interes, - ale ja mogę być kupiec 
na siano. 

- Na coz ci siano? 
- Potrzebne; ja myślę niedługo założyć wielki 

skład herbaty. 

LlfliUKA~NJA 
§azetyJfowiclilej 

PRZYJMUJE \VSZELKIE ROBOTY 

w ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 

Roboty wykonywuie: gustownie, szybko 
i czysto. 

Adres: STR~Y RYNEK N!? 13, dom J. Bema. 

DROBNE OGlOSZENIf\. 

f KOli,arf'KI' długoletni felcz'!r szpitala św. laz~rza: obec-
, ~ , nie zamieszkały w ŁOWICZU, przYJmuJe cho· 

rych od 2-6 godziny po połud niu, Stary Rynek N2 11. 

K 1 t W
I
'" k " orno n 'IPfn'a a w celu skompletowania pracy o "Hi-

IJ" ,;~ I storji i rozwoju Stowarzyszeń współ
dzielczych", pragnę nabyć lub wypożyczyć z roku 1913. Oferty 
przyjmuje redakcja "Gazety Łowickiej". 

Po nllkł'w~nn są 2 Gkale. składające się z 4 lub 5 ubikacji od 
nu u ti 1-99 września lub l-go paidziernika r. b. Wia

domość w redackji. 

Druk W. Pstruszeńskiego w Łowiczu. 
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 


